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W i a d o m o ś c i  z a g r  a n i c z n e .  

^Jednoczone Stany Ameryk pólnocney.
G a z e a  Londy ńska  T  i m  e s  z a w i e r a  ■wiado­

m e j  z d z i e ń n i k ó w A i a . e r y h i  p ó ł t s o . c n e - y , t r e -  
,Jg  których,  korpus A m  e r  y k  a ń s k i  z ł o ż o n y  Z 

i0.°o Judzi woy sk a u r z ą d z o n e g o ,  z  w i e l u  mil i-  
i  w o i o w u i h ó w  Indyyshich,  ści gai ąe I c dy a-  

łjoyy jj S e u i i n o l i ,  w k r o c z y ć  miał  i stotnie 
• to. Mar ca p r z e z  A p p a 1 a e l u k  o i ę  do F l o -  
ydi f  W  s c h o d n i e  y.  T e ż  same g a z e t y  w y -  

f* e niaią J e n e r a ł a  G a i n e s  i a k o D o w o d c ę  t e g o  
“ pusirkor

, P ó ł u r z ę d o w a  A in e r y h  ań sk S gazeta R z ą -  
°Wa ( National - Intelligencer ) z a w i e r a  a r t y k u ł ,  

^ którym w szy st ki e  w i e ś c i  o  b l i s k i  ei n roz-  
P°cz ęci u k r o k ó w  n ie p rz y j a c i e l s k i c h  p r z e c i w k o  

l ® z p a n i i >  o d w o l a n e m i  są.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
\

W e d ł u g  w i a do m oś c i  n ad es z ły c h z  C h i J i  
Pfzez B u e n o s -  A y r e s  do B a l t i m o r e ,  
'vAttioenieni zostal i  IVo:aliści  .P e r  u w i i  a ń s c y 

dku tysiącami l u d z i , i  p o b i l i  p o w s t a ńc ó w  
dwóc h p o ty c z k a c h  ; p o  k t ó r yc h  o p u ś c i ć  

y^eli t w i e r d z ę  C o n c e p t i o n .  R e p u b l i k a n i e  
le zgadzai ą się m i ę d z y  sobą.  ,  v 

, W  B u e n o s  - A y r e s  zn.aydaie się taki  
° statek z a p a s ó w  w o j e n ny c h,  i ż  p e ł n y  ł ad u n e k  

| r°chu p o w r ó c i ł  stamtąd do N o w e g ó - Y o r -  
“ : p o n i e w a ż  g o  sp rzed ać  n i e  m og l i .

Bisty  z  H a v a n n a h  d o n o s z ą , z e  tr ak ta t ,  
*®Warty m i ę d y  H i s z p a n i i ą  a W .  B r y t  a -  
^ i i ą  w z g l ę d e m  z n ie s i e n i a  hand lu  n i e w o l n i k a ­
mi;  s p r a wi ł  n a d z w y c z a y n e  w r a ż e n i e  w  H a v a -  

Cena n i e w o l n i k ó w  p o d s k o c z y ł a  z ar az  o 
 ̂ p r o c e n t u ,  i z d a i e  s i ę ,  ż e  n i e w o l n i c y  sp ro­

wa dze ni  z  p o d średni ka od p ó ł n o c y  , k t ór z y  
s*°ią w  n a y w y ż s z e y  c en ie ,  p o d s k o e z ą  z a p e w n e

M a r c a  w  r ó w n i n a c h  A r a  g n a ń s k i  e h  m i ę d z y  
W  a l e n c y ą  i  M a r a k a } ' ,  g d z i e  Ii o 1 i w  a r  a 
p o b i t o  z u p e ł n i e .  M o r i l l o  r a n i o n y  zostaS 
c i ę ż k o  od p i k i ,  l e ż y  c h o r y  w W a l e n e y i ,  g 
o b aw i aj ą  s i ę o i e g o  ż y c i e  ( tymczasem , n i e  
nadmi eni a b y n a y s m i e y  M o r i l l o  © r an i en iu  
s wo i e m  w  u r z ę d o w e m  d o n i e s i e n i a  o t e y  b i ­
t wi e . )  B r y g a d y e r  L a  T o r r e  Obiął  D o w o d ź *  
t w e  na m ięy sc u i e g o  i  ściga szcząt ki  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i eg o  woyska.

K r a i e  B a r b a r y y s k i ę .
Cesarz M a r o k a ń s k i  z ak az a ł  w  mi esi ą-  

-  cji Grudni u t 8 i 5 wszystki m P o d d a n y m  s w o i m a

ł o o  p r oc e nt u.

B
W i  ad omość o s tanowi ąc em a w y c i ę z t w i e

P a b l a  M o r i ł l a  n a e z e i n e g o  W o d z a  
^ óy sk  K r ó l e w s k i c h  w  W e n e z u e l i ,  od ni es io ­
ne® nad p o w s t a ń c a m i ,  k tór ymi  B o l i  w a r  do- 
v̂° d z i ł , p o t w i e r d z o n ą  została z u p e ł n i e  doni e-  

Słeniami ur zędowemu z Ł a - G u a y r a  z  d. 18. i  
M a r c a .  B i t w a  U  s to c z o n a  b y ł a  d. i 6 g o

/  . ,  .  J --------------    J -----
aby nie l e ź d z i l i  do E u r o p y ;  mee ł i eac  iednah-  
ż e  szk od zi e  tern h a n d l o w i ,  na m o c y  r o z p o r z ą ­
d zen ia  z  d. i 5 . L u t e g o  p o z w o l i ł  ws zy s tk im 
Iuipcóm b e z  w y j ą t k u ,  osiąść w  M a r o k k o ,  a 
Gu be r na t or  i  w sz y s c y  u r z ę d n i c y  o d eb r a l i  r o z ­
k a z ,  aby  tym k upc om • dawa l i  w s ze lk ą  p o m o c  i  
o b ro n ę.  W  p r z y pa d ku ,  g d y b y  któr y E u r o p e y -  
e z yk  w c h o d z i ł  w  c z yn no ś ci  z  P o d d a n y m  C e­
s a r z a ,  i od te g oż  p o k r z y w d z o n y m  z o s t a ł ,  ma- 
ią r oz kaz  Gu be r na t or  i  wszystki e W ł a d z e ,  a b y  
p r a w  E s r o p e y c z y k a  ściśle p r z e s t r z e g a l i ,  i  o n e  
i ak n a y l e p i e y  ut r zy ma ć starali  s i ę ,  b r o n i ąc  g o  
w  tem i  d o p o m a g a j ą c , aby  p r z y s z e d ł  do p o ­
siadania s w o i e y  własności .

Wielka Brytaniia.
Na p o s i ed z en i u z  d. f 5 . Mai a o ś w i a d c z y l i  

Hrabia L  i  v e r  p o o l  I z b i e  w y ż s z e y ,  a Lorćt 
C a s t l e r e o g h  I z b i e  n i ż s z e y  w  i mi en iu  
J e g o  K r ó l e w i ę o w s k i e y  M o ś c i ,  X i ę c i a  R e j e n t a  
s ta wa ią ceg o w  oso bi e Króla,  ż e  Kor ona z e z w o ­
l i ł a  na zaś l ubi eni e  X i ą ż ę c i a  K e n t  s  X i ę ż n i c z -  
ką M a r y ą  L u d w i k ą  W i k " t o r y ą  , o w d o w i a ­
łą X i ę ż n ą  de L e i n i g e n  a siostrą uuzielTiego< 
X i ę c i a  L e o p o l d a  S a s k o - K  o b  n r ĝ s k i  e g  o- 
S a a l f e l d a .  L o r d  C a s t l e r e a g h  z r o b i ł  w n i o ­
sek, aby z ł o ż y ć  adress d z i ę k c z y n n y ,  i  ten p r z y ­
j ęto .

F r a n c y * .

M o n i t o r  o g ł o s i ł  r o z p o r z ą d z e n i e  R r ó l e w .  
skie z dnia 6. Maia ,  mocą k t ór eg o , celem za­
b e z p i e c z e n i a  K r a i o w i  d o b r y c h  i  n a l e ż y c i e  ćwi*

X
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,ć*©riycŁ ©fFIcerów S z t a b a  j e n e r a l n e g o , n ie -  
tn ni ey  cel ei n u rządzeni a w r az  tego S z t a b u  z  
os z c z ę d no ś c i ą ,  do z a cho wan ia  b tór ey  w e  w szy st ­
k i ch  g a ł ę z i a c h  p t t bl i c z ne g o za rzą du znaglai ą 
o k o l i c z n o ś c i ; usta nowi ono m i ę d z y  innemi  , i ż  
w s z y s c y  Offi  c e r o  w i e  S zt a bu  j e n e r a l n e g o ,  b ę ­
d ą c y  bądź  p r z y  w o y s h u  l i u i i o w e m  , bądź p r z y  
w y d z i a ł a c h  i d y w i z y a c h  w o y s k o w y c h ,  bądź t e ż  
iaho A dj u t a nc i  p r z y  J e n e r ał a ch  , składać maią 
na p r zy s z ł o ś ć  i e d e n  tyiho k o r p u s , a to p o d  
n a z w i s k i e m  Król .  J e n e r a l n e g o  Kor pusu S z t a ­
b o w e g o .

W ł o c h y ,

D o n o s z ą  z  R z y m u  pod d. 2$. K w i e t n i a ,  
ile J e g o  K r ó l e w i c o w s h a  M o ś ć  Następca t ron u 
B a w a r s k i e g o  p o  o d p r a w i o n e y  na dniu i 3 . 
K w i e t n i a  p o d r ó ż y  do N e a p o l u  p o w r ó c i ł  z n o ­
w u  do t e y  S t o l i c y .  — ■ J e g o  K r ó l e w i c o w s k a  
M o ś ć  o d m i e n i ł ,  iak s ł y c h a ć ,  myśl  swoi ą z w i e ­
d z e n i a  G r e c y i ,  g d y ż  na r ó ż n y c h  w y s pa c h 
A r c h i p e l a g u  miała się w s z c z ą ć  e p i d em i cz n a 
oho roba .

N o w o  i e r a z  w y s z ł y  K a l e n d a r z  R z y m ­
s k i  z a wi e r a  m i ę d z y  i n n e m i ,  spis ży ią-  
c y c h  o b e c n i e  K a r d y n a ł ó w ,  z. k tór yc h i e d n e g o  
m i a n o w a ł  i e s z c z e  K l e m e n s  X I V . ;  p i ę c i a  
P i u s  V I . ;  a 58 P i u s  VII.  T r z y  krzesła Ka r­
d y n a l s k i e  są i e s z c z e  na taynym Konsystorzu 
i n  p e t t o ,  a t r zy  i e s z c z e  p i e  o b s a d z o n e ,  z  
k t ó r e m i  l i c z b a  stała K a r d y n a ł ó w  w y n o s i ł a b y  
70.  Z a  t e r a ź n i e y s z e g o  P a p i e ż a  umarło 60 K a r ­
d y n a ł ó w .

W e d ł u g  w y ra c h o w a n i a  n ay p i e r w s z y c h  W 
R z  y m i e  b an k i e r ó w ,  b ę d ą c y  tam w  roku z e s z ł y m  
c u d z o z i e m c y  puś ci l i  w  o b i e g  2 mi l i i ony sżko- 
d ó w ,  za k tór e o p r ó c z  n i e c o  z e  starożytności  i 
p ł o d ó w  p r z e m y s ł u , n ic  n i e w y p r o w a d z i l i ; ta 
w i ę c  o g ro m n a  Summa p i e n i ę d z y  w  R z y m i e  
z o s t a w i o n a ,  iest  skutkiem c z y s te y  Ronsumpcyi.

L u d w i k  B o n a p a r t e ,  k up i ł  gmach nad 
£ o r s o  b y ł e y  A ka d e m i i  F r a n c u z k i e y  sztuk na ­
d o b n y c h ,  i robi  p r z y g o t o w a n i a  aby  mógł  b y dź  
z a m ie s zk an y m.  Za R z ą d u  F r a n c u z k i e g o  p r z e ­
n ie s i o n o  A k a d e m i i ę  F r a n c y i  (Acadśjnie de 
France) do V i l  l a  M e d i c i ,  T r i n i t a  d e ’ m o n -  
t i ,  g d z i e  dotąd i stni ei e i n a l e ż y  do T o  s k a ­
li y.  Z a c h o d z ą c e  trudności  m i ęd z y  F r a n c y ą  
a  T o s k a n ą  w z g l ę d e m  po si adani a tey A k a d e ­
m i i ,  i uż  teraz  u c hy l o n e  został y.

W e d ł u g  l istu i nż y ni ie r a  R zy m s k i e g o  B e 1- 
z o n i e g o ,  p i s a n e g o  z K a i r u ,  udało mu się 
w  p o d r o ż y  s w o i e y  do N u  b i j ,  og ląd ać  g r u z y  
Ś w i ą t y n i  Y b s a m b i l ,  która rniałs i 52 stóp 
d ł ug o ś c i .  Zastał  tam i e s z c z e  8 p o s ą g ó w  k o ­

l o sa l n y c h  c z y l i  o l br zy mi ch ,  ma ią cyc h t r z y d z i e ś c i  

stóp w ys ok oś c i ,  a s ł u py  i śc i any z a p e ł n i o n e  b ył /  
samemi hi er og l i f ami .  W  czasie p o by t u  swo- 
i e g o  w T e b a c h  od k ry ł  g r o b y  d a w n y c h  Kró­
l ó w  E g i p s k i c h ,  z  których sześć b ył o 
o t w ar t yc h ; ś wi a dc z ą  on e o n a d z w y c z ś y n y 1* 
p r z e p y c h u  t y c h  K r ó l ó w .  H i e r o g l i f y  i malo-
w a n e  p ła s ko r z e ź b y  z a c h o w a ł y  i e s z c z e  bar<
p r z e p y c n u  tycn t i r oi ow .  i i i e r o g l i t y  1 nu*1' 
w a n e  p ł a s k o r z e ź b y  z a c h o w a ł y  i e s z c z e  bardzo 
ż y w e  farby.  N a y p i ę h n i e y s z y m  i e d u s k  z  po "1'  
n i k ó w ,  i est  t r u mn ą,  z  i e d n e y  ty l ko sztuki  aU'  
bastru 2 stop d łu ga  a 4 szeroka ( ? )  tramu* 
ta , z a p u k a w s z y  w  nią , w y d a i e  g ł o s  d z w o n *  
s r e b r n e g o  i i est  p r z ez r oc z ys tą  i ak h r z ys z t ał .

W i a d o m o ,  ż e  o s ł a w i o n y  her s zt  r o z bó y n i '  
Rów de M a r t i n  o p r z e z w a n y  V a r d a r e i l 1 * 
k t ó r y  napadami s w o i e m i  n a b a w i ł  t r w o gi  kilk®* 
naśc ie  P r o w i n e y y  K ról est wa  N e a p o l  i t a ń-  
s k i e  g o ,  nie  t y lk o od K r ól a  w r a z  z  band? 
s wo ią  d o st ą pi ł  łaski  , a le  nadto ( dla tern skn- 
t e c z n i e y s z e g o  ściągania i nnych band r o z b ó j  
n i k ó w )  p r z y i ę t y  zost ał  do s ł u ż b y  Kr ól ewsk ie/  
do ż anda rme ry i  c z y l i  mi l i cy i  k ra i o w e y  Ronncf- 
T a k  w i ę c  m i ę d z y  s zw a dr on e m , którym dowo­
d z i ł  ó w  d e  M a r t i n a ,  a mi l icyą  wspartą o& 
wł ośc ian  , i będącą poci rozk aza mi  P or uc z ni k*  
C a m p o f r e d o ,  p r z y s z ł o  d. 9. K wi et ni a  vł 
U r t i r i  w P r ow i n cy i -  M  o 1 i s e do z a p a l c z y w e /  
p o t y c z k i ,  w  k t ó r e y  z g i n ą ł  d e  M a r t i n o  f  
d w o w a  braćmi  swoi mi  i ki lkunastu ludźmi; 
D o r o z ut n i e wa i ą  się , ż e  ta katastrofa z  braćmi 
V a r d a r e l l i  u ł o żo n a n ap rz ód  b y ł a  z nam/' 
słem p r z e z  P o r u c z n i k a  C a m p o f r e d o ,  a t0 
a by  się po mś ci ł  za z n i s z c z e n i e  s w o i e g o  ffl*' 
i ątku p r z e z  nieb z r z ą dz on e .

O p r ó c z  kor zyśc i  dla R z y m u  i okoli* 
i e g o ,  ż e  się c o r a z  staią p i ę kn i e ys z e mi ,  zysKinf 
t a kż e  iia t e m ,  ż e  ich b e z p i e c z e ń s t w o  c o d zi e11* 
nie  się w z m a g a ,  g d y  w s z y s c y  p r a w i e  herszt01 
w i e  ban d r o z b ó y n i e z y c h  stawi l i  s i ę ;  pomiędz/ 
tymi  w y m i e n i a i ą  o s ł a w i o n e g o  C e s a r i s a ,  M 0> 
r y  p r z e s z ł e y  z i my  miał  ty l e śmiałości  , z® 
w p a d ł  do wi osk i  L n c y a n a  B o n s p a r t e g ®  
pod F r a s c a t i ,  i z a br ał  z sobą malarza C b 9' 
t i I l o n  a. S p o d z i e w a i ą  się dla k ar abi ni ier° ,ł 
m i l i c y i  k r a i o w e y  , n o w e g o  urz ąd zen ia  , p r z e* 
co zostać maią c z y n n i e y s z y m i  ; chcą aby b/i  
p o d  roz kaza mi  t y c h  samych S z e f ó w ,  iak 
woyska , bo dotąd o d d z i e l n e  m i e l i  nad sob# 
D o w o d z t w o .

N m c y.
O to  fest dalszy c i ą g  p r z e r w a n y c h  wpi"2®' 

szłyni numerze g a z e t y  naszey u w a g  D o s t r z e g 9 

c za A u s t r y a c k i e g o  nad o wy m  a rtykuł em g a ' e ’  
B r e m e ń s h i e y ,  z  p o w o d u  k t ó r e g o  p o d  c enza 
oddaną została.



s .Cfnga  ezęąć po nnenl otre gó artyknłn w y ­
mierzona iest w y ł ą c z n i e  i m i a n o w i c i e  p r z e ­
ciwko A u s t r y i .  Jest  to paskwi l  , b i o r ą c  nie  
tylko w mor al nem c z yl i  t o w a r z y s k i e m  zn ac z a-  
t i u  w y ra z u  , ale te ź  i w  n e y l e p s z e y  formi e 
pr awney ; a i a k o ż k o l w i e k  w  N i e m c z e c h  
*Jania o gra ni cac h w o l no śc i  druku bar dzo p o ­
dzi el one b y dź  m og ą,  trudno Jednakże aby się 
Znalazł T r y b u n a ł ,  k tó r yb y  autora na d ot k l i w ą  
a >e skazał  karę,  g d y b y  obrażona strona za r z e c z  
Egodną z p o w a g ą  swoi ą p o c z y t y w a ł a ,  ż ąd ać  
E<td i s y ć u c z y n i e a i a . "
a.. czasem nie  staiemy tn a^i iako p u ­
bliczni  o s k a r ż y c i e l e ,  ani t eż  iako o b r o ń c y  R z ą ­
du A u . t r y a c k i e g o , k tór y p r z e c i w k o  tak mdł ym 
Zaczepkom ź a d n e y  o b r o n y  nie p o t r z e b n i e .  W y ­
maga atol i  c e l  u w a g  n in i e y s z y c h  , a b y ś m y  c z y ­
n n i k ó w  nasz yc h ob z ną i om il i  z n i e k t ó r e m i  g ł ó w -  
**e»ai te st ami  t e y  dy at r yby  ( r o s p r a w y  ) które 
Usprawi edl iwi ą or az  to , c ośmy  w y ż e y  p o w i e ­
dz! e l i . "

„ „ S z l a c h t a  N i e m i e c k a , i a k  w i a d o m o ,  
uskłada o l i g a r c h i i ę ,  a w  tem z n ay d n i e  się 
i)klucz d > roz wi ąza ni a ty c h t r z e c h  z a g a d e k ;  
niskim sposob em,  A u s t r y a z ni eść  mo g ła  n i e ­
s z c z ę ś l i w e  w y p r a w y  i la la ; c z em u na n o w o  
unie posi ągnęła  do k o r o n y  Cesarskiey,  a łbo 
» pr z yn ay mn ie y  do P at r on at u nad N i e m c a m i  
»>P o ł  u d n i o w e m i ; 'i c ze mu  r a c z e y  chciała  
omieć W e n e  c y ę ,  a ni ż el i  posi adł ości  nad R e -  
» Ue m w y ż s z y m .  O l i g a r c h i i ę  p r z e d z i ­
w n i e  d o b r z e  ( a d mi  r  a b 1 e m e n  t b i e n )  zn o-  
n S Z ą  n ie p o m y ś l n e  wy pa dki . ;  i t. d.“  “

„ M n i e m a n e  te z a g a d k i , d a w n o  i u ż  r o z w i ą -  
*tune są dla Indzi  świ at ł yc h.  P r z e z  stałość "w 
^tepoinyślf^ycb , a p r z e z  u m ia rk ow a ni e  w  i e p -  
,®z ych czasach,  p r z e z  p o s t ę p o w a n i e ' z a w s z e  r o z ­
e p n ę  a n i g dy  n ie  t r w o ż l i w e  ani t eż  za z b y t  
s,i!iałe , n i g dy  nie  g nu śn e ani  też n a t a r c z y w e ,  
^ d e w s z y s t k o  zaś p r z e z  n i e w z r us zo n a i ed n oś ć  
Między M o  narchą a L u da m i ,  i p r z e z  n ie  w i ę k -  

m oż e  w  żadnem M o na r c h i c z n e m  P a ń s t w i e  
ulekość od o l i g a r c h i i ,  miała A u s t r y a  d osy ć 

do w y t r zy ma ni a  d ł u g i e y  k o l e i  n ie szc zęść ,  
y a ona za r o z t r o p n ą ,  iak ż e b y  miała ubie-  

S ać się za k or z yś c ia mi  , p r z y  k t ó r yc h  i u ż  w i ę-  
? e y nie  można b y ł o  utrzymać się z dz i el no ś ci ą  
* sławą, b e z  c a ł k o w i t e g o  p r z e w r ó c e n i a  porząd-  
. ll wszech r z e c z y ;  była. zaś za s p r a w i e d l i w ą ,  

ż e b y  miała domagać się takich,  do k tór yc h 
le miała pr aw a Korau to prosi e ob jaśni eni e 

k°siateczrjem n ie  i e s t , ten n i e c h a y  w Rraiu 
aiek s/.uka r oz wi ąz a ni a .  "

, >,R o z w i ą z a n i e  w arty ku le  Br e me ń sk i m na 
 ̂ * ok w y s t a w i o n e  , p o ż y c z o n e i n  iest ,  iak w ia-  

k aż de mu , z  r ękopi smu n ad es ła ne go z 
W *Py ® H e l e n y ;  a p r z e p i s u j ą c e g o  s p ot kał o  
, i tes zczęści e,  ż e  z p o m i e n i on e go ,  p r z "  wszel -  

€ła $woi«iu z ł o ś l i w e m  d ą że ni u ,  w  my śl i  d o w ­

c i p n e  i d z i e l n e  n i e  u b o g i e g o  pisma , w ł a ś n i e
n a y n i e d o r z e c z n i e y s z ą  myśl  wyrwał . '  B o n a ­
p a r t e ,  który o k on s ty t uc yi  P ań s tw  i nn yc h c z ę ­
stokr oć  n a y p r z e w r ó t n i e y s z e  mi ał  w y o b r a ż e n i a ,  
a który zg o ła  znał  to ty l ko,  co sam w y p r o w a ­
d z i ć  u m i a ł , móg ł  s o b ie  z w łas ny ch d os t r z e ż e ń 
p o w i e r z c h o w n y c h ,  albo t e ż  z e  ź l e  z r o z u mi a ­
n y c h  o św ia d cz e ń  i nnych l ud zi ,  U tw or z yć  śmi e­
szną tę marę o l iga rchi i  w  A u s t r y i  pa nu ią c ey .  
J em u można b y ł o  p r z e b a c z y ć  tę p o m y ł k ę  ; a- 
l e ż  N ie mi ec ,  o dw a ża ią c y  się d a wa ć  nauki  R z ą ­
d o w i  Austryacki emu , p r zy na yi nn ie y  p o w i n i e n -  
b y  w i e d z i e ć ,  czem A u s t r y a  n i e  i e s t ,  ie-  
ż e l i  i u ż  nie miał  czasu l u b  s p os ob no ś ci  a b y  
s i ę ,  c z e m  o n a  i e ś t ,  d o w i e d z i a ł .  “

„ D a l e y  stoi  w a r t yk u le  B r e me ń sk i m :  „ W  
„ W i e d u i u  l ę k a i ą  s i ę  o d Z a c h o d u  w p r o -  
„  w a d z e n i a  m o r a l n e  y z a r a z y  m o r o w e  y* 
„ a  lękaią się i e y  b a r d z i e y  , a ni ż el i  z a ra z y  L e -  
„ w a n t s k i e y  ; L u d y  a l b o w i e m  A us t r y a c k i e  inaią 
„ u t r z y m y w a n e  b y d ź  z a w s z e  w m a ł o l e t n o -  
ś c i . "  N i e  c hc em y z  gazetą Breunenską w i e ś ć  
s p o ra  o istnienie t e y  z ara zy  mor al ney ;  z  p e w ­
nością  atol i  p o w i e d z i e ć  m o ż e m y ,  ż e  w  A u ­
s t r y i  ż a d n e y  o b a w y  nie znaią.  Massa L u d ó w  
n aszy ch iest  z d r o w a  , nie zarażona ładem c h o ­
r ó b  z ag r an i cz n yc h.  N i e  ma t eż  w i e l k i e y  o ba ­
w y  o w p r o w a d z e n i e  t e g o  towaru , ci k t ó r z y b y  
k u p c z y ć  nim chciel i  , ani  n a w e t  znaią się na 
r z e c ż y ,  a ich n i e z g r ab n oś ć  odstrasza s a myc h 
n a w e t  m i ło śn ik ów ."

„ J e ż e l i  w t e m  iest  m a ł  o 1 e t n o ś c L u d ó w  
Anstryackioh,  ż e  nie maią udzi ał u w  „ c i ś n i e ­
n i u  s i ę  i p ę d z e n i u "  t a k ,  iak to ma b t d ź  
w  i n ny ch  Rraiach, t e dy  p r z e d  wszystki e.ni  r z e ­
czami  zachodzi  p yt an ie  , inka też b y dź  m o ż e  
■właściwa p r z y cz y n a  t e go w s t r z ym yw a ni a  się. 
C ó ż  , g d y b y  L u d y  A u s t r y a c k i e  t e g o  b y ł y  z d a ­
nia , ż e  p r aw d z i w a  w ol ność  i ' p o m y ś l n o ś ć  N a ­
r o d ó w ,  nie k o ni e c z n i e  z wi ą z a n a  iest  z  tym. a l b o 
z  o w y m  kształ tem p o l i t y c z n y m ?  C ó ż ,  g d y b y  
d o p ie r o  c z ek ać  c hc i a ł y  , iaki b ę d z i e  skutek o- 
w e g o  n i e b e z p i e c z n e g o  „ c i ś n i e n i a  się i p ę d z e ­
n i a ? "  C ó ż g d y b y  c z c z e  i z n u ż ai ą ce  dekl a-  
m a cy e  p e w n e y  hlassy pisarzy,  r a c z ey  i e- odst ra­
szał y , a ni ż e l i  n ę c i ł y ?  R z ą d  Aus t ry a ck i  n i e  
k ła d z i e  ż a d ne y  Zapory p r z y r o d z o n e m u  t o k o w i  
r z e c z y  i r o z w i i a n i u  się ducha.  M i a ł ż e b y  m o ­
ż e  umyśl ni e wpa ia ć  w  s w e  L u d y  w i ęk szą  p o ­
nętę  do k aż d eg o u roi en ia  się o b c e g o  , l ub  do 
c z c z y c h  marzeń k aż d e g o  p o p r a w c y  Ś w i a t a ?  
M i a ł ż e b y  m oż e  sam p r a c o w a ć  nad tein , b y  
m i ey s ć e  k on t e n t o wa n i a  się o b ec ne m  p o ł o ż e ­
n ie m swoi ein , zaięła dzi ka  żądza n o w o ś c i ? "

( Dokopczetiie nastąpi.}

Z  N-id M enu d. 2 2. M a :a.' —  W i e l e  pism 
p u b l i c z n y c h  d o n os i  o u l e w a c h ,  p r z e r w a n i a

X*
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j s b m n r  ,  i  p o w o ! l z ' a c k  O k o l i c a  M i i n d e n  s p u ­
s to sz ał a  o d j d ę s z s z u  , i z w i ą z e k  p r z e r w a n y  b y ł  
tczas d ł u g i . ■'R z e k a  L e i n e  p o d  G o t t i n g e n  
•wylała j i  z eb r a ł a  na 6 stóp w y ż e y  koryta .  
W s z y s t k i e  p o m n i e y s z e  r ze ki  i p o t o k i  na o k oł o  
F r a n k f u r t u  w y s t ą p i ł y  z  koryta s w o i e g o , a 
n a w e t  i  r z e k a  M e n .  Cała w i e ś  H a u  s e n  ( po d 
F r a n k f u r t e m )  stała w  w o d z i e .  P o d o b n e  p o ­
g o d z i e  b y ł y  także w  d o l i ni e  K i n c i n g e r ,  w  
T a u b e r g  r u n d ę  i  w  d o l i n i e  N e  k a r ;  w  
H a r c  b y ł o  p r z e r w a n i e  c hm ar y .  R z e k a  N i d a  
w e z b r a ł a  w  ki lku i ni eys cach tak , tak i e s z c z e  

r. 1 7M} R z e k a  M e n  podni os ł a się na 9 
tttóp nad z w y c z a y n ą  w y s o k o ś ć  swoią.

\
S z w e c y a.

D n i a  i i .  Mai a 
F o l  m i  e hor onac ya
N a m a ś c i ł

L i n d k l  ora.

o dp r a w i ła  s i ę w  S z t o -  
Rr ói a  K a r o l a  J a n a .

g o  u r o c z y ś c i e  A r c y b i s k u p  Upsalski

P r u s s y ;

N .  K r ó l  P r u s k i  u c h w a l i ł  dl a miasta 
N f a u m b u r g u  nad S a l ą  iarmark - z i m ow y ,  
jktóry z a w s z e  p o c z y n a ć  si ę ma d. 1. Grudni a,  
o i e ź e l i  b y  za pa d ał a  N i e d z i e l a ,  tedys dnia nastę- 
p u i ą c e g o ,  to i est  w  P o n i e d z i a ł e k ,  z a w s z e ' o 
g o d z .  1 2stey w  p o ł u d n i e ,  a k o ń c z y ć  się dnia i 5g o  
ł .  m. a l b o i e ż e l i  t en  b ę d z i e  N i e d z i e l ą  , -— > 
* n i a  l ó g o  r ó w n i e  o g o d z .  i z s t e y .

W .  X i ę z t w o  P o z n a ń s k i e .

K r ó l  J e g o m o ś ć  P r u s k i  iadac do miasta 
U  o s k w y ,  p r z y b y ł  z  K r ó l e  w i c e m  d. 28go 
M a i a  do P o z n a n i a .  P o p r z e d z a i ą c e y  n o c y  
- wyiechał  n a p r z e c i w  N i e g o  J O .  X i ą ż ę  N am ie s t­
n i k  , a W .  J e n e r a ł - P o r u c z n i k  T h  ii m e n i  
J e n e r a ł  M a j o r  H i l l e r  c z e k al i  w  ostatnim d o ­
m u  pr z e d mi e ś c i a  , i  t ow a r z y s z y l i  Mo n a r s z e  do 
p a ł a c u  X i ę z t w a  N a m i e s t n i k o s t w a , g d z i e  J e y  
K r ó l e w i c o w s k o .  M o ś ć  Xi ężni czf ca  P ru sk ą  L u ­
d w i k a  i J O .  X i ą ż ę  Nami estni k  p r z y i ę ł i  
N N .  P o d r ó ż n y c h  p r z e d  g ł ó w n e m i  po dvtoi a-  
jni .  J W .  Z c r b o n i  d i  S p o s e t t i ;  ń a c z e l -  
B y  Prezes-  W .  X i ę z t w a  , g r o n o  OEf icerów , 
P r e z e s o w i e  R e j e n c y i  i  N a y w y ż s z e g o  S ąd u ap- 
p e l l a e y y n e g o  , oraz.  i  i n n i  w y ż s i  U r z ę d ni c y  , 
s ł o ż y ł i  K r ó l o w i  h o ł d  ‘ u sza no wan ia.  O  w p ó ł  
do y m e y  w i e c z o r e m  dał  M o n a r c h a  p o sł u ch a ­
n i e  J W W .  J e n e r a ł o m  i  P r e z e s o m  ,  a o  9 t ey  
z a br z mi ał a  W o g r o d z i e  w i e c z o r n a  m u z y ka  w o y -  
s k o w a  p r z y  r a d o s n y c h  o k r z yk a c h .  G d y  s i ę 
z m i e r z c h ł o  , m ie s z k a ńc y  d o m y  s w o i e  d o b r o ­
w o l n i e  o ś w ie c i l i .

D n i a  29. M a i a  zr ana o d b y ł  K r ó l  J M o ś ć  
w  P o z n a n i u  na g o śc i ń c u  S w a r z ę d z k i t o  
wi«Jikj p a r a d ę  w o j s k a .  J e c h a ł  Mo #ax sha  w  o-

t wa rt ym p o i e ź d z i e  z J O .  X i ę c i e m  Namiesłni-  
kiem,  o t o c z o n y  ś w i e t n y m  orszakiem Jeneraio_vV 
i w y ż s z y c h  O f f i c e r ó w  , m i ę d z y  k tór ymi  znay* 
d o w a ł o  się 3 eh J e n e r a ł ó w  P o r u c z n i k ó w  , w  
iest:  J W .  H i i n e r b e i n  D o w o d z ą c y  w  SIąz|'a> 
J O .  X i ą ż ę  K u r l a n d z k i  R i r o n ,  i J W .  K o s i  i '  
s k i ,  t u d z i e ż  5 J e t i e r a ł ó w - M a j o r ó w .  O  g o d z 1' 
n i e  i w s z e y  z p o łu d n i a  J O .  X . i ą ż ę .  Namiestnik 
Stawił  p r z e d  K r ó l e m  J O .  X i ę c i a  Arey-Bi skup* 
G n i e ź n i e ń s k i e g o  Hr.  R a c z y ń s k i e g o ,  i J 1'’ ' 

, G  ó r  z  e ńs  k i e g o  , B i s ku p a  P o z n a ń s k i e g o ,  wr«z 
z  z n ak omi ts ze m D u c h o w i e ń s t w e m ,  a J W .  na' 
c z e l n y  P r e z e s  W .  X i ę z t w a  s ta wi ł  W ł a d z e  ad' 
m i n i s t r a c y y n e , sądovzni cze i l i c z n i e  zebr»n| 
Sz l ac ht ę .  O g o d z i c i e  2 g i e y  b y ł  w i e l k i  obia® 
u X i ę z t w a  N am ie s tn ik os t wa ,  a w i e c z o r e m  świ«*' 
n y  b a l ,  k tór y  s i ę o g o d z i n i e  7 m e y  r o zp oc z ąć  
M o na r c h a  po p r z e d s t a w i e n i u  mu Dana obec- 
n y c h  , z a g a i ł  b al  tańcem P o l sk im  z J e y  Króle- 
w i c o w s k ą  M o ś ci ą  M a ł ż o n k ą  J O .  X i ę c i a  Na* 
i niestnika , a p o t em  t a ń c p w a ł  z  J W W .  J e n e' 
r a ł o w ą  T h i i r a e n ,  N a c z e l n ą  P r e z e s o w ą  Z ® r' 
b o n i  d i  S p o s ę t t i ,  J e n e r a ł o w ą  D ą b r o ^ '  
s k ą  i innemi  Damami .  B a w i ł  p r z e s z ł o  d® 
l i t e y .  N a z a i u t r z  o d p r a w i ł  się w  obec nośę1 
M o n a r c h y  i K r ó l e w i c a  N a s t ę p c y  tronu pOP1*. 
w o y s k a , t r w ai ą e y  od g o d z i n y  9 tey  do w p ° l  
do i 2t e y .  Kr ó l  J M ć  o ś w i a d c z y ł  zadowolnie* 
n i e  s w o i e  z  c a ł e g o  woyska , a m i a n o w i c i e  * 
h u f c ó w  o b r o n y  k r a i o w e y  W .  X i ę z t w a  P o z n * 1]'
s k i e g o ,  i  o b d a r z y ł  upominkiem, ws zy s tk ic h peo*
©ffioęrów i ż o ł n i e r z y .

R o s s y a.

Jak w  i n n y c h  ok ol i ca ch  E u r o p y ,  
r ó w n i e  i  w  R o s s y  i n a d z w y c z a j n a  iest  ter.a* 
te mper at ura  atmosfery.  W  d r ug i m dni u Swi? 
W i e l k o n o c n y c h  b y ł a  p i e r w s z a ,  ale te ż  ciosV
m oc na  b urza  , t rwaj ąca  d w i e  g o d z i n y  p i  t 1
n a w a l n y m  deszczu.  T e r m o m e t r . p o k a z y  wa ł  Y fr  
k o t .  s t opi eń  c i e p ł a ,  a l ó d  na u l i cach,  
r z e c e  N e w i e  i  w k anał ac h n i e  z g a d z a ł  się , 
p o d z i w i e n i a  z  g r z mo ta mi  i b ł y sk a wi ca m i,  -̂iQ 
r e  t e y  m r o ź n e y  b u r z y  t o w a r z y s z y ł y .

W i e h r y  g w a ł t o w n e  z r z ą d z i ł y  d u ż o $z& 
d y  w  w i e l u  o k o l i c a c h  R o s s y  i. D n i a  1. K ' vlł' 
tnia b ył a  w i e l k a  b u r z a  w  W i e l k i c h  L u k a ® ’  
p o t em  m a r z ł o ;  t oż  samo d z i ał o  się a3' 
z u ł i e .  W B o r y s s o w i e  był a pp b u r z y  P ° ą  
da i  n a d z w y c z a y n e  c i e p ł o  dnia 29. MĄ, a '
a ,d. 3 i g o  z n o w u  straszna burza  i  snJ e

0 - -- ■ ■ - Jnię
W .  Ż y t o m i e r z u  k w i cn ę t y  i u ż  
s 5 . M a r c a ,  a dnia 2. K wi e t n i a  
ś ni eg.

d r z e w a
sp uił wi e

l o d em .
Rzeka Newa stała tey zimy i 5S dui P
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